
wsipól!Pracę. Stamtąd też tają . r07l<:lrzieleni, kiedy ich 
trafił do nas „Brat Jacque ma·tka zostaje ścięta na . 
sa", mu.skal, którego sce- gilotynie. Jacques zna)du- · 
niczny żywot od początku, je d·om u dawnej s~użącęj 
od prapremiery w 1988 r. __.:.. Madame Cat. Jej · syn 
w DeV'O'll, wiąże się właś- , Francoi:s będzfo od t·ej chwi 
nie z działalnością młodzie li jego brat.em, a prosta ko 
żowych, nieza,wodowych bieh - maiJ1<ą. . Slad~m 
zeipołóiw teatra~nych. Ten przeszłooei JacQuer>a Jest 
szcze.g611I1:v „obiieg" n~e tyt~o klejnot, który po la 
przes21kodził jednallt wiel- tach - jako rodzirnną · pa­
kiej popu.larności i sukceso · miąt.ltę - rom>oma~e Guy, 
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Nasza recenzja :iA.xfJ11) 

dziesz miał.„", którą wzru 
sz.ająco · śGJiewa Mad.f:me 
Ca t (Ewa Czaj'.rn). l\1uzycz 
nie jesf jednak c.:e~·rnwy, a 
'1a sc!!n:e ui'l\ ł :?da s:~ w 
barwne, zajmuj '.' C-:! przed­
stawienie. W G<lyni jeg·c­
konce?cję plastyczn ą stwo­
rzyH Łl_lc ja i B.runo Sobcz:i 
k oiw:e, nadając im·:enizacji 
sihchetną u!"o~to tę dzięlk~ 
pewn ej stylizac ji i umow 
ności. RiolZl!loznajemy na 
scenie fragmenty <le~ora• 
ej! z „Olivera" i „Nę­
dzn~'ów" .tworzące tu no­
wą teafralną jaltość. Aitut 
suektaklu to sceny 
zb'klr :>we oraz p:0ruszaj~ce 
natuTalnością, żywo przyj 
mowane . prz?.:-; w1dcwnię 
wszystkie epirody lLrycz­
ne. Mankamentów jest na 
turaln:ie sporo - ldepsik:a 
dykcja, „szlkolna" ' inte·rpre 
tacja' tekstu ... Ale nie to 
jest ważne. Ważne, że rnlo 
dzi prieżywają swą wie[ 
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Brawo . ' 

„JUNIOR"·II 
Z polską • pra.premieTą 

musicalu ' Chl'lsa WfillLam- wi sameg-0 w.idowiska 
sa (muzyka) i Nicka Stim- jego aiutorów. 
sona (Ubretto, przeUumaczo 
ne na polski przez · Ma~o LiMetto os·nute na tle 
rzatę Ryś) wyst~ił • bo- wydarzeń hiStorycznych 
wiem na profesjonalnej sięga przełomu ' XVIII i 
scenie zespół nieu:>rofesjo- · XIX .tułecla. Alkicja „Rra­
nalny, I to jaki! Złożony ta Jacquesa" obejmule 26 
z dzieci ~ młodzlie<!y, ucz· lat _ r~poczyina s.ię wylbu 
n;i.ów trójm~ej.sk!(:h szkół ohein rewolu<:ii fraru:us­
(,głównie gdyńskich), d:tia ki.ej w Pait'y'ŻU, !kończy na 
łający , od paru miesięcy angielSilclJn) w~u. w 
jak-0 Teaitr Muzyiczny „J'll- iB15 r., wraz- z końcem 
nior''. _ O „Juni~rze" . już długiej wojny flranousko-an 
pisałam, wspominając i o gieil.Slkie,j . . Faibuła ulkł.ada s.i.ę 
tym, ~e podobna młod~eżo · według klaiycznego sche­
wo-dz.1ec1ęca ~a istnieje maiflu dPowieścd historyoz 
wizy Kr61ewitkMn Teaitrze no-przygodowych, Dwaj 
w Plymouth, s acitQrym to ma.Jlii chłQPCY synowie ar:r 
gdYński muzyczny prowadzi s·t-Okiraitycmeeo rodu zos-

prawdziwy brat, który ·WY· 
chował się w jakiejś an's­
tokratycznej rodzinie .. Jac­
ques, F.rahcois i Guy spo­
tyikają się ·na ipdkład·zie wo 
jen.nego okrętu jako żołnie 
rze, a po bi'twii.e IPOd T.x:a­
falgarem tracfiiają do niewo 
li. O nlewOlli, pon~niu, 
próbach utjeczllti, o podstę 
pnych knowaniach angiiels 
kiego !Porucznika Rossa i 
o "lniłoścf pielknych Ang·ie­
lek do francuskich jeń­
ców ~owŁada nam to ·w .i.­
dowisko. Musical William 
sa .f Stirnsona nie ma· szla 
gieni, hitu, wn>adaijącego w 
ucho motyWu, z wyjątkiem 
może pios~ „T•u n~ bę-

· ką przyg~dę, Że w śwJ.at 

teatru wkraczają od tej 
„dru.g·iej", prallttycmej 
strony. No i że w kiJku 
przyoadkach ujawniają się 
~ndywidualnośei - Bart>a­
ra Klonecka ja1ko G.race, 
Krzysztof Witeik-Ria&s ... Na 
brawa zasługuje jed.naik 
cała set.Ti:a, k.tórą - jaik za 
pewnia dyrektor TM, bę­
<l.ziemy jeszcze w „Bracie 
Jacques,ie" <Jgilądać. Brawa 
wJęc dła wszystkich, któ- · 
rym ·„Junior" zawdzięcza 
istni,erne. N o i natura~'l1ie 

dla niestrudzonego Wies.ła­

wa Suchqplesa, '.kitóry piro­
wadz! <JIIik.iestrę i sprawuje 
kierownictwo muzyiczne. 


